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Cony ogłoszeń: Na 1-ej stronie 


`i = c 


200 ROR 


Oren 


wiersz petitowy mk. 2.00, 

na Il-ej stronie—mk. 1.50, i 

na IV-ej stronie — 0.75 f., 

/, nadesłane za wiersz gar- 

montowy — mk. 2.50. Drob- 

ne ogłoszenia po- 20 fen. 

| za wyraz. Najmniejsze drob- 
ne ogłoszenie mk. 1.50. 


Rodakcjai A dministracja miesz- 

~ czą się pod M 4-ym przy 

ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


Adres dla „listów i depesz: 
„Iskra“, Sosnowiec. 


„O. G. Schón* 


ET 


W zmarłym tracimy niestrudzonego przewodnika 
gie lata służgł nam przykładem wytrwałej pracy, | 
Cześć Jego pamięci. 


SE a * ch peeo Aat gAs 
: strzeożemie 


przed wyzyskiem spefułantów węglow 


Apii 


ych. 


ogłasza, co nast:poja: 


że niektórzy z odbiorców węgla płacą rozmai- 


Państwowy Urząd Węglowy 


Doszło do wiadomości Państwowego Urzedu Węglowego. 
tym osobom komisowe, wynoszące często znaczne sumy za wyjednanie lub 
świadczeniu, że bez specjalnego wynagrodzenia, zapłaconego pośrednikom, 
też olrzymuje się go ze znacznym opóźnieniem. 

Pośrednicy powyżsi wyzyskują naiwność odbiorców w 
Państwowemu Urzędowi Węglowemu, na jakie kopalnie jest już zadysponowany węgiel € j 
poczem zgłaszają się do fabrykantów, magistratów i innych instytucji z propozy ją. że, jeżeli dany odbiorca zapłaci 
im pewną sumę od korca, oni wystarają się o wysłanie węgła, ewentualnie o przyspieszenie wysyłki. 

Otrzymawszy zapewnienie wynagrodzenia, śledzą za wysyłką węgla przez swoich agentów w Sosnowcu 
na stacjach, gdzie formowane są pociągi węglowe, i po otrzymaniu od tych agentów telegraficznej wiadomości, że 
wegiel został wyekspedjowany, udają się do odbiorcy, który w myłnem przekonaniu, że za jnterwencją pośrednika 
otizymał węgiel, płaci mu wysoki haracz. . 

Cały udział spekulanta-pośrednika, dla niego wielce korzystny, a przez 
ga jedynie na tem. że posrednik zawiadamia odbiorcę o wysyłce, przeznaczonego już przez Państwowy Urząd Wę 
glowy, węgla. zanim Ulrząd wykona to sam oficjalnie, zwykłą drogą pocztową. , : ć 

s _ Biorąc pod uwagę powyższe, Państwowy Urząd Węglowy wyjaśnia, że ani spowodowanie samej wy- 
syłki, ani przyśpieszenie tejże nie odbywa się I odbyć się nie może pcd presją żadnych „ubocznych 
"wpływów, a jedynie na zasadzie, z góry ustalonego i zaakceptowanego przez Międzyministerjalną Radą 
Rozdzielczą Węglową, rozkładu, pod ścisłą kontrolą Państwowego Urzędu Węglowego. 

Wszystkie pseudo-przyśpieszenia, lub pseudo-wyjednywania wysyłki są zwykłym oszustwem. wyzyskiem 

i stanowią nowy teren łatwej zdobyczy pieniędzy przez rozmaite osobistości, wykorzystujące naiwność ludzka. 

„|... Podając powyższe do wiadomości wszystkich odbiorców, Państwowy Urząd Węglowy komu- 
nikuje, iż przeciw każdemu podobnemu nadużyciu, będzie występował na drodze sądowej i administra- 
cyjnej, a każdy poszczególny odbiorca, który taką drogą chciałby zdobyć, lub przyśpieszyć wysyłkę 
węgla, będzie pozbawiony przydziału węgla na przyszłość. | j 

Państwowy Urząd Węglowy zwraca się do wszystkich odbiorców z usilmą „prośbą, aby we wła- 
snym swym tniereste zawiadamiali Urząd o wszystkich podobnych propozycjach, niemających w rzeczy- 
wistości żadnej podstawy i tem samem całkowicie bezskutecznych, i zarazem zechcieki podawać nazwiska, 
narzucających stę pośredników, 


przyśpieszenie wysyłki węgla, w prze 


ten sposób, że dowiadują się drogami, nieznanemi 
dla oddzielnych odbiorców, 


Państwowy Urząd węglowy. 


Warszawa, dn. 10 IX 1919 r. 


Od soboty 13 wsześnia 1919 roku. — — Dla dzieci dozwolony 
Sensacyjny dramat detektywny p. t.: 


| A bi | (4 
„Zamierzające perty 
w 6 częściach w wykonaniu duńskich artystów, 
| w roli głównej słynny - 


HAARY HIGS. 


SOSNOWIRO — sobota 13 września 1919 roku. 


Sarina aaa a A perwa nm 


W dniu 9 września r. b. rozstał się z tym światem nasz czcigodny szef i senior 


j zacnego zwierzchnika, który przez dłu- 


Personel Blurowy 1 Techniczny 


_ przędzalni wełny czesankowej pod firmą 
C. È. Schön w Sosnowcu. 


nie można otrzymać węgla zupełnle, lub ; 


odbiorcę drogo opłacony, pole- - 


PSE OPUWE A SI" zy ora "uk" 
"R PWR PRZECI NAWA 
— = A iz 


30 fon. 


RADOWO 0 IAW 


Cona numaru 


I 
a 


Prenumerata wynosi: Z.odnoszej 
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 410.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, Z prze - 
syłką pocztową 8 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 30 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
zwraca. 


Oddziały własne: W Będzinie ul. 
S Małachowskiego 9, w Da- 
A browie ul.. Sienkiewicza 


4.38 


Do apteki R 


A Machajskiego  : 
w Będzinie Ę 


wać potvrzeb my 


pomocnik 


od 1-go października. 


ML ANDRET NEMM 


choroby uszu, nosa i gardła. 
SOSNOWIEC, Kołłątaja Ne 10. 


(Mikołajewska.) 
od 4 — © pp. 


__ Kazdy może nauczyć sł 
stenografji 
przez korespondencję, | 
pierwsze Warszawskie KURSA STENOGRAFI 


Prof. ign. Sokułowicza,. 
Warszaw», Żórawia Ne 42. 


| Prospekty na żądanie darmo! franco. 


"Telegramy. 


alan pali 2 bli 


Warszawa, 13 września. 
PAAR 


rejonie od Koplan do Driesy. 
„Obecnie toczą się tam za- 
żarte walki. ds 
Na innych odcinkach frontu 
bez zmiany. 


W zastęp. szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik. 


Komunikat sztabu general- 
nego z d. 12 b. m. 


Front litewsko-białoruski. 


Na odcinku północnym nie- 
przyjaciel, sciągnąwszy znacz- 
ne siły, rozpoczął silny atak w 


powinna objąć administrację 
kraju i kontrolę plebiscytu aż 
do czasu, kiedy Rada najwyż- 
sza ustaliłaby ostatecznie gra- 
"nice między Polską a Czecho- 
Słowacją na podstawie plebi- 
scytu, uwzględniając oczywiś- 
cie położenie geograficzne, wa- 
runki gosprdarcze i środki ko- 
munikacyjne strefy granicznej, 


„Temps“ 
o Sląsku Giesz: ńskim. 
Paryż, 12 września. 
(PEE) 


Havas Według  „Tempsa* 
byłoby przyznanie plebiscytu 
dla Sląska Cieszyńskiego jedy- 
nym środkiem, mogącym Za- 
pobiedz rozpętaniu wzburzenia 
ludności czeskiej lub polskiej 
przeciwko ich własnym rzą- 
dom, jak również nieprzyjem- 


= przyspieszenie plebiscyt. 


Nauen, 12 września. 


nym wystąpieniom rządów (P. A. T.) 
"przeciw mocarstwom, repre- Niemiecki „Volksrat* w -Ol- 
zentowanym w Radzie najwyż- sztynie zwrócił się do rządu 


szej. 

Omawiając warunki, wśród 
których mógłby się odbyć ple- 
biscyt na G. Sląsku, „Temps“ 
oświadcza, że cały kraj mu- 
siałby być opuszczony przez 
wojska czeskie i polskie. Jedy- 

nie obywatele, którzy mieszka- 

li tam ‘z początkiem sierpnia 
1914 r. mogliby dostać upra-- 
wnienie do pozostania. ź 

Komisja  międzysojusznicza ` 


niemieckiego z energicznym 
żądaniem, aby rząd w obec- 
nej ciężkiej walee z polakami 
udzielił niemicom na obszarach, 
objętych plebiscytem, wyda- 
tnej pomocy, nie dopuścił do 
zajść, podobnych do rozgry- 
wających się na Górnym Slą- 
sku i poczynił starania 0 przy- 
spieszenie plebiscytu, by w 
ten sposób osłabić propagan- 
dę polską. i 


TRATR 
_ KIRO - OAZA 


w ZeSAOWCU. 


"28 Król 
F KINO a 


: I Sfinks 


s BodzOWEM. 
i Finens: 


KINO 


w Będzinie 


Sprawa Gdańska. 
Nauen, 12 września. 
AR PA. TY 


- "Rząd niemiecki ogłosił urzę- 
dowo, iż w d. 13 sierpnia wy- 
stosował na żądanie Rady miej- 
skiej Gdańska do .państw en- 

_._ tenty notę, z żądaniem: wy- 
jaśnienia, od jakiego terminu 
Gdańsk będzie miastem wol- 
nym; uregulowania sprawy ma- 
jätku państwowego; zredago- 

„ wania konstytucji i wyjaśnienia 
stosunku Gdańska do Polski. 


| 


Dla przyspieszenia załatwie- | 


mia tych spraw rząd niemiec- 
ki proponuje, aby odnośne ro- 
kowania wszczęto jeszcze Za- 
| mim traktat pokojowy wejdzie 
„w życie. > 


{ 
P Zawsze ci samil.. 


Paryż, 22 września. 
PZA) 
Radio st. warzzawskiej. Z 
Berna donoszą: 


" Niemcy nie mają zamiaru 
= zaniechać germanizacji w Pru- 


siech Wschodnich. Konsystorz 


niemiecki stworzył liczne prze- 

j szkody, mające na celu unie- 

/ możliwienie wprowadzenia ję- 

myka litewskiego nawet do 
obrzędów religijnych. 

~ Prezydent Litwy, rząd Rze- 

, . Czypospolitej i misje aljanckie 

w Kownie otrzymują codzien- 

-nie liczne protesty ludności 
przeciw brutalności prusko-li- 

< tewskiej soldateski. 

_ 'Rozgoryczona ludność sta- 
wia zbrojny opór i szykuje się 
do wyrzucenia najeźdźców, jak 
to uczyniła z bolszewikami. 


70.000 armia z jeńców 
- nusińskich przeciw. Polsce. 
- Knowania czesko-rusińskie. 


= W związku z wiadomością 0 
- knowaniach czesko-ukraińskich 


dowiaduje się z wiarogodnego 
ródła, że pomiędzy rządem 
' Petruszewicza a Czechami do- 


przetransportowania 70 
rusinów galicyjskich, 
ych dotąd w obo- 

ve Włoszech, do 


SOTER AZ EWCEPTORORSAKE. PEE 


zdobywca serc niewieście 
Druga serja! 


Najukochańsza żona Maharadży 
Joe Deebsa w obrazie p. t. „SMOR“, | 


Tylko jeden dzień ti j. w nie- 
dzielę 14 występ słynnego detektywa 


Tylko 4 dni! 


przeciw Polsce „Kur. Polski" 


szło do porozumienia w spra- 


Od poniedziałku 8 września de piątku 12 września 1919 r. 
 Demonstrowany będzie „Dziennik Polfilmy" zawierający epizody 
z ostatnich walk pod 


wowem, Li! 


Rewja lotnicza na cześć misji koalic. w Roznaniu | 


Początek o godz. 6 p. p. — Passe-partout nieważne. ; 


„l SKRA“ — 13 września 1919 roku. 


N 


Od poniedziałku 8-g0 września i dni następnych. 


kinematografu, 


1 aemus 
Druga serja. 


Od piątku 12 do 15 września. 
Każdy polak powinien zobaczyć. 


Nasi bohaterowie na frontach 


1 Gunnar Tolnaes 


wystąpi w 6 aktowym romansie indyjskim 


Bruga śerja. 
Tylko 4 dnil 


PR 


s 


Ofensywa na Wełyniu, Litwie i w Galicji. 


w Dąbrowie. 


Zawierające najciekawsze epizody z ostatnich walk zwycięskiej armji ; 
Polskiej. Front zachodni. Jenerał Haller i wojsko jego-na granicy | 
śląskiej oraz uroczyste powitanie 


X 


Wodzowie: Jenerał | 


Do obrazu przygrywa orkiestra złożona z, 12 osób 


O ile nam wiadomo, rząd 
włoski nie odpowiedział jesz- 
cze decydująco na- starania 
czesko-ukraińskie. O ile rząd 
polski dość energicznie zwróci 


„uwagę na to, iż jeńcy ci mo- 


gą być przesłani jedynie do 
Galicji Wschodniej i to w 
chwili, kiedy nadejdzie odpo- 
wiedni moment, trzeba mieć 
nadzieję, że plany, o których 
wyżej mowa, nie powiądą się. 


Lublin dla & Sląska, 
Lublin, 12 wrżeśnia. 
(Tel. wł.) 


Na ostatnim posiedzeniu Ra- 
dy m. Lublina uchwalono jed- 
 nogłośnie: 

„Rada miejska m. Lublina, 
solidaryzując się z bohaterskim 
wystąpieniem ludności Górne- 
go' Sląska w obronie zjedno- 
czenia swego z Polską, potę- 
piając jaknajenergiczniej okru- 
cieństwa barbarzyńców pru- 
skieh uchwala: 

1. Asygnować z funduszów 
kasy miejskiej m. Lublina na 
rzecz ofiar powstania na Slą- 
sku na rzecz ofiar powstania 
na.Sląsku na ręce Komitetu, 
organizowanego przez prezy- 
djum Rady miejskiej. m. Lubli- 


na koron 50,000 (pięćdziesiąt 
tysięcy). f 
2. Wezwać obywateli miasta 


Lublina do jaknajżywszej 0- 
fiarności na rzecz braci śląs- 
skich. 

8. Zwrócić się do rządu pol- 
skiego z wezwaniem” 0 przy- 
spieszenie interwencji militar- 
nej w obronie ludności pol- 
skiej Sląska. 


Wydział sejmiku pow. lubel- 
skiego przeznaczył na rzecz 
Górnego Sląska 100.000 kor. 


Ofiara sejmiku na Sląsk. 


Włocławek, 12 września. 
x (Tel. wł.) ko 


Donoszą nam z Aleksandro- 
wa Kujawskiego, że sejmik 
nieszawski, ma posiedzeniu w 
d. 380 z. m., uchwalił wyasy- 
gnować na pomoc dla Górne- 
go Sląska 100,000 koron. 


Po zjeździe biskupim. 
W artykule o zjeździe bis- 
ów polskich w Gnieźnie 


Haller, Iwaszkiewicz, Szeptycki, Roja, Jędrzejewski i Zieliński. ł 


Z niedzielnego przedstawienia przeznacza się 10 proc. na ślązaków 


toliccy wszystkich dzielnic Pol- 
ski, aby we wspólnych nara- 
dach omówić potrzeby kościo- 
ła i przygotować niezbędne 
zmiany organizacyjne i obrzę- 
dowe. Zabrakło, niestety, kilku 
pasterzy, którzy tam być po- 
winni: nie przyjechali do Gnie- 


zna, ani biskup żmudzki, któ- 


ry zerwał łączność z  kościo- 
łem polskim, ani biskupi chel- 
miński i warmiński, obcy nam 
mową i duchem; nie było tak- 


że przedstawiciela nieszezę- 
wrocławskiej, 


snej  djecezji 
która bardziej, niż inne, po- 
trzebuje teraz opłaki i pomo- 
cy. Nad powodami tych absen- 
eji radzili niezawodnie biskupi, 
zgromadzeni w Gnieźnie. 

Co do djecezji żmudzkiej 
rozumiemy dobrze, że zasiadać 
na niej powinien pasterz, bli- 
ski większości swoich wier- 
nych; czy jednak musi to być 
koniecznie polityk, wrogo u- 
sposobiony wobec polskiej lu- 
dności, której tak znaczny od- 
setek zamieszkuje  djecezję. 
Starożytne biskupstwo  cheł- 
mińskie i stolica „księcia pol- 
skich poetów“ są już z dawna 
przez rząd pruski tak obsa- 
dzone, że tamtejsi biskupi nie 


znają nawet języka polskiego; 


również zniemczone zostały 
obie kapituły i tylko większość 
parafjalnego duchowieństwa 
pozostała dotąd wierna swojej 
narodowości. Ten stan rzeczy 
nie może być utrwalony po 
przywróceniu państwa . pol- 
skiego. . 

Kiedy na zasadzie rozejmu 
francuzi zajęli Alzację i Lota- 
ryngję, obaj tamtejsi biskupi, 
Mecu i Strasgburga, niemcy z 
języka i pochodzenia, natych- 
miast dobrowolnie zrezygno- 
wali ze swoich stolic, a ich 


iine | 


dawstwa, 
f k z R a 


szarów, które będą wcielone 
do Polski. Była też o tym 


marannan 


Sprawa p. Kawczyńskiegof. 
w Tow. Sosnowiekim, | lze 


i gospodarka 


W ostatnich czasach opinję 
publiczną poruszył zatarg, ja- 
ki miał miejsce «na kopalni 
„Wiktor w Milowicach, po- 
między pracownikami a admi- 


mistracją T-wa sosnowieckiege, 


administracją słynną z przed- 
wojennych czasów w osobie 
francuzów pp. Ribeyrona i 
Malplata, z których pierwszy 
osiadł chwilowo w Krakowie i 
rządzi u nas za pośrednictwem 
młodszego i odważniejszego 
zapewne p. Malplata.—Po dłu- 
giej nieobecności powrócili 0- 
baj do naszego kraju zaledwie 
przed paru tygodniami. 
Wspomniany zatarg spowo- 
dowany został przez fakt, iż 
administratorzy T-wa sosno- 


z „wieckiego wprowadaili na po- 
- sado nadsrtygara p. Kawezyń- 
skiego, wydalonego swego cza- 


su przez przymusowy zarząd 
niemiecki rzekomo za naduźy- 
cia przy oddawaniu i odbiera- 
niu robót kowalskich w pry- 
watnej kuźni, której jakoby 
miał być wspólnikiem. Współ- 
pracownicy kop. „ Wiktor” wraz 
z kolegami 'T-wa sosnowiec- 
kiego zaprotestowali dość e- 


nergicznie przeciwko ‘ej; de- ; 
cyzji „administracji“, a nawet 


bliżsi koledzy odmówili zjazdu 
na dół wraz z osadzonym na 
posadzie p.  Kawczyńskim; — 
pojawiły się też w prasie ar- 
tykuły z bardzo ostrymi za- 
rzutami przeciwko p. Kaw- 
czyńskiemu. 

Ponieważ jednocześnie z ak 
biura głównego miały zniknąć 
w tajemniczy sposób dowody, 


towarzyszące, wydaleniu przez 


niemców p. Kawczyńskiego, 
ponieważ również wiemy, że 
w takich sprawach niejedno- 


' krotnie odgrywają wielką rolą 


animozje osobiste i uboczne, a 
bardzo ukryte wpływy osób 


' trzecich, — nie - mamy. więc 


możności w tej chwili stwier- 
dzić, do jakiego stopnia słusz- 
ną była niechęć współpracy Z 


' p. Kawczyńskim. . 


Zresztą, co ważniejsza, nie 
jestto obecnie naszym celem, 
gdyż spór ten koleżeński prze- 
stał być dla nas aktualnym z 
chwilą kiedy rozstrzygnął go 
„macedońskim mieczem“ g0- 
spodarz Towarzystwa p. Mal- 
plat. 

Rozstrzygnął go w bardzo 
prosty sposób. 

Administratorzy T-wa wos- 
nowickiego, prócz jednego or- 
ganizacji kopalnianej, posiada- 
ją jeszcze zakonspirowaną in- 
stytucję swoich popleczników 
w każdym zakładzie, — donie- 
siono więc p. Malplatowi, że 
inicjatorem protestu był p. 
Rychłowski, pełniący dotych- 


„czasowo obowiązki nadsztyga- 
ra, ip. Rychłowskiemu wrę- 


czono natychmiastową dymi- 
sję, napisaną w sposób wyso- 
ce mu uwłaczający i nie za- 
chowujący nawet obowiązują- 
cych w tej mierze punktów 
prawnych. 

Niezachowanie w tej spra- 
wie ze strony administracji 
formalnych praw, -przysługu- 
jących pracownikowi, stanowić 
będzie oddzielną akcją docho- 
dzenia na drodze prawnej — 
akcję, którą poprzemy wszel- 
kimi dostępnymi nam środ- 


. kami. Na tym. miejspu tylko 


chcielibyśmy oświetlić naszej 
opinji publicznej etyczną stro- 
nę „gospodarki“ władz T-wa 
sosnowieckiego, t. j. te sposo- 
by, jakich z braku odpowied- 
niego w "AP W ustąw 


"mowa na zjeździe 


) gnieźnień- 
skim. $ i A 
(4 


ność, jaka zawsze cechowała 
„administratora* T-wa sosno- 
wieckiego w stosunku do p 


cowników i do całej opini i 
społecznej. i sin 
Każdy bowiem inny admi. T- 


nistrator, złączony jakimikol 
wiek węzłami ze społeczeńst 
wem, poczytywałby za doda 
i wielce pożądany objaw re 

cji ze strony współkolegów na | 
opinję nowoprzyjmowanego po- i 
mocnika. Oczywiście mogą być | 
w tym względzie krzywdzące 1 
kogoś nadużycia; ale wted, 
poszkodowany ma otwa 
dochodzenia swo, 


ny p. Ribeyrona i S-ki, a. 
wet wypowiedzenie jej ost 
walki drogą wyrzucania lu 
mających „odwagą  iniej 
protest, czy nawet tylko w 
wiadać swoje przekonania 
W tej chwili pamięć pr 
wodzi na myśl szeregi lat pa 
miętnej gospodarki  wszeGię' 
władnego administratora.. 
spoeg tak niekorzystn 
kraju, Społeczeństwa i oko 
naszej, — gospodarki, 0 
jącej w tyle faktów poni 
godności pracowników, ty 
cisku i wyzysku rzeszy u 
niczej.., Gospodarki, która 
żenie hołdowała zaborcze 


AI Ss WoMAKI: SĄ 2 


nie się nieco zmieniła i wyr 
opinji publicznej uzgodn 
został z kierunkiem rząd 
władze więc nasze pod naci 
kiem opinji publicznej po! 
straymać mogą ich zaku$ 
wywełujące słuszne oburzen 
tejże opinji. j 
Jeżeli jednak panowie ci 
zorjentowali się dotychcz 
w zmienionych warunkach sp 
łecznó-politycznych i trze 
w ich stronę kierować napom 
nienia, to niczym nieuspraw. 
dliwiony jest brak wraźliw 
ci na tę opinję naszych ko 
gów i współobywateli, któ! 
świadomie lub nieświadon 
stają się narzędziami gos] 
darki T-wa sosnowieckieg 
Jestto już zanik poczuc 
bywatelskiego lub solidarn 
ci  koleżeńskiej,  przec 
czemu z całą energją Wy 
pować będziemy. 4 
We wspomnianym zatarg 
najwidoczniejszym takim 
rzędziem stał się p. Kawe 
ski. Zwracaliśmy się do 
sami z propozycją załatwie 


specjalnego poplecznika pan 
administratora w brutalny 
lekceważeniu opinji społeczne 
Sposobu tego jednak p. K 

szyński nie przyjął. 


—— 


2 Gm 20 kimi puk R 


m UA 


rze i katy, 


". BRZ" 


__ Saint-( 


pronie gwałtu nad współ- 
ami — Uważamy za 
ekoleżeńskie, ponie- 


PZBrZUKU, uważamy więo, 
opinją współkolegów się 
Jako więc instytueja, 
a wyraz tej opinji, 
mus y zachowanie się p. 
| KawczyŃskie80. napiętnować i 
pozbawić go miana współkole- 
gi, a zostawić Jeno rolę po- 
 plecznika p. Ribeyrona i S-ki. 
Fednocześnie oświadczyć mu- 
simy, Że dalszą gospodarkę 
qewa sosnowieckiego pilnie 


op 
jczy. 
ją 


NAA MONEY OK 
: nem mamana. 


ślodzić będziemy i musimy 
doprowadzić przynajmniej do 


tego, ażeby pana administrato- 


ra pozbawić narzędzi w 080- 
bie naszych współobywateli. 
Chcemy, ażeby każdy postę- 
pek pracownika, każdy pod- 
pis „kierownika i prokurenta, 
RR przez administra- 
tora, mógł być usprawiedli- 
wiony w oczach społeczeńst- 
wa i naprawdę był zgodny z 
sumieniem danego urzędnika. 
Polski Związek Zawodowy 
pracowników przemys. i handl. 
w Zagłębiu Dąbrowskim. 
Sierpień 1919 r. 


EEE OOTTE 


Nasze sprawy. 


_ Komedjanei! 


| łzy leją, włosy targają 
ji ręce załamują sobie reda- 
‘ktorzy gadzinówek niemiec- 
kich z powodu krzywd, ja- 
kie się rzekomo działy W 
niewoli polskiej kilku xset- 
kom bandytów _ pruskich, 


' których litościwi powstańcy 


mie powiesili odrazu na 
drzewach przydrożnych, lecz 
przyprowadzili do Polski i 
tu umieścili w  bezpiecz- 


mych schronieniach. 


Ci dziennikarze grają naj- 
wstrętniejszą komedję przed 


= światem, mniemając, 1% 


anajdzie się może kteś, co 
uwierzy im i zapłacze nad 
_dolą uciśnionych krzyżaków! 


- Zapominają jednak, że wszy” 


„stkie zbrodni e niemców 
"świat cały żywo ma przed 


| oczami t że dla tego rodza- 


ju zbrodniarzy litości w ser- 
cach ludzkich niemasi nie 


będzie. 


Pławiliście się, zbrodnia” 
lat pięć we krwi 

niewinnej! Wyciskaliście łzy 
"i pot krwawy Z miljonów 
' bezsilnych istot, których z8- 


. przęgaliście do pługa, jak 


- bydło, których biliście, mo- 
| rzyli głodem, którym wszcze- 
pialiście choroby. a cho- 
rych dobijali, nie dając im 


Bratobójea. 


. Klaudjusz, pedniecony Czę” 

stymi libacjami i mocnym Wi- 

nem, podniósł głos. 

p MÓW trochę  ciszej!.. — 
| wyrzekł Robert, Verniere, rzu- 
 eając niespokojne spojrzenie, 


| ku drzwiom gabinetu. 


— Dobrze... dobrze... 


no —— Ale mi nic nie odpowie- 

| działeś co do. O'Briena. 

| — Widziałem go tylko trzy: 
| eny cztery TaZy, 
` mnie o rożne rzeczy. 


zapytywał 


— 0 co takiego? 
_ Klaudjusz zwrócił się ku 
_ Robertowi i odpowiedział mu, 
zaglądając aż w białka oczów, 


mie bez pewnego niedowierza= 


nia: 

| — O fabrykacji nowych tor- 
_ pedowców francuskich. 
| —T eóż, udzieliłeś mu wiar 


f 
H 


` wielkiego 


przemysłowca Z 

en. j 

Zy mnie bierzesz Za 
- odparł Grivot. — 


19 Posiada 


| am 
| 


, domości? — zapytał żywo brat 


ani le-karstwa, ami pomocy. 

Wy się śmiecie skarżyć, 
wy?! Wy, którzy byliście 
i jesteście urodzonymi opra- 
wcami ludzkości? 

Nadejdzie może Czaś, że 
naród polski zapłaci wam 
za to, coście nam uczynili; 
nadejdzie czas, gdy skargiwa- 
sze byłyby słuszne, gdybyście 
gię skarżyć jeszcze wówczas , 
mogli; nadejdzie 0Za58, gdy 
zabierzemy wam wszystko, 
tak jak wyście nam zabiera- 
li, do ostatniej nitki, do 
ostatniej koszuli! 

Nie ufajcie zbytnio; w 
moc ententy, która nas skrę- 
powala tysiącem więzów i 
ruszyć Się nie. pozwala. 

„Nie ufajcie i przestańcie 
drażnić, gdyż. doprawdy, na- 


ród nasz cały już drży znie- 
' cierpliwości, 


gotów zapom- 
nieć 0 dobrodziejstwach . 1 
obietnicach ententy i rzucić 
się na was, by sobie wresz- 
cie wymierzyć samemu spra- 
wiedliwość, a wam karę tar. 
ką. na jaką zasłużyliście. 

7akończcie. tę komedję łez 
i narzekań i nie przyspie- 
szajcie strasznej dla was 
ehwili gniewu ludu polskie- 
go! 


a DEEE 


na swój własny rachunek i nie 
za byle co... 

Robert pytał dalej: 

—- Cós O'Brien porabia w 
Paryżu? . 

—— Alboż ty nie wiesz ? 

— Nie zgoła. 

—_ To choćby domyślać się 
musisz. Czyni to w Paryżu, co 
czynił w Berlinie. | 

— Więc zajmuje się wciąż 
magnetyznem, sonambulizmem, 
hypnotyzmem? 

— Tak, i tò bardziej jeszcze 
niż dawniej. To komedja, która 
punin handel jego kontra- 

andy. Zresztą to mu niezłe 
daje dochody... 

— Uważany jest Za bardzo 
uczonego... 

— Być może, ale zamadto 
zachował naturę swego pocho- 
dzenia... „Instytut“ jego „ma 
gnetyczny*, jak nazywa swój 
sklepik, posiada dużą klij entelę 
naiwnych... sarabia na tym 
pieniądze, ' bezwątpienia, * ale 
mnie nikt nie wybije z głowy, 
że najbardziej się- bogaci ze 
swych raportów, które wysyła 
często do biura specjalnego 


reprezentanta ambasady nie- 


mieckiej, lub biura głównego 
informacyjnego przy sztabie 
jeneralnym W Berlinie. 

— 0, ten O'Brien to nie byle 
kto! 
— Zręczny z niego szarla- 
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Kronika. 


Dziś w sobotę 13 b. m. Tobiasza. 
Jutro w niedzielę 14 b. m. Podw. 
Sw. Krzyż. ; 


“Wschód słońca g. 5 m. 31. 
Zachód a g. 6 m. 21. 


Ogolna. 


Amerykanie dla dzieci polskich, 
Dn. 8 września zgłosił się do 
ministerjum Spr. zagranicznych 
major W. R. Nellagar, dyre- 


©ktor amerykańskiej misji ra- 


tunkowej dla dzieci, Z oświad- 
czeniem, że organizacja ta za- 
mierza dalej rozwijać w Polsce 
swoją działalność. Koszt do- 
starczenia żywności i ubrań 
dla małoletnich w kraju na- 
szym wyniesie podczas zimy 
około 8 miljonów dolarów, 
które misja zebrała, lub za- 
mierza zebrać drogą składek 
prywatnych; w tym celu by- 
łoby pożądanym, aby wszy- 
stkie dobroczynne zrzeszenia 
w Ameryce, pracujące dla 
dziatwy w Polsce, współdzia- 
łały Z misją i przesyłały uzbie- 
rane fundusze do jej biura w 
New Jorku, Broadway 115. 
Wiedziąc, jak dalece konie- 
czną jest jeszcze tego rodzaju 
omoc dla naszego młodego 
pokolenia, społeczeństwo pol- 
skie może tylko z wdzięczno- 
ścią uznać poczynania. amery- 
kańskiej organizacji ji zwrócić 
się do naszego wychodźtwa za 
oceanem ojaknajbardziej szcz0- 
dre poparcie. ten sposób 
zakończonem zostałoby dzieło 
największego dobroczyńcy dzie- 
ci naszych p. Hoover'a, które- 
go niedawny pobyt W War- 
szawie pozostanie „w pamięci 
zarówno dorosłych, jak dora- 


„stających naszych obywateli. 


Wprowadzenie miary metrycz- 
nej. Z dn. 1 września r. b 
weszły ostatecznie na terenie 
dawnej Kongresówki przepisy, 
wprowadzające miarę metrycz- 
ną i że odtąd odmierzanie in- 
ną miarą, np. łokciem lub ar- 
szynem, jest wzbronióne. Uży- 
cie innych miar, niż metr, po- 
ciąga za sobą nakładanie kar, 
same zaś przymiary ulegają 
konfiskacie. Również wszelkie 
dowódy, jako to: rachunki, fa- 
ktury i t. p. mogą być wysta- 
wiane jedynie tylko w metrach. 


W cólu przyzwyczajenia pu-- 


pliczności do nowej miary, jak 
również w celu umożliwienia 
łatwiejszego orjentowania się 
w cenach za towary, odmie- 


tan! „A ty, czyś zachowal Z 
nim stosunki? 

— Jak z dawnym znajomym. 

— Czy się z nim zobaczysz? 

— Może... 

— W imieniu biura sztabu 
jeneralnego W Berlinie. — Ña- 
legał majster. 

"Robert poruszył się niecier- 
pliwie. | à 

— (Ciągle jedno w kółko mie- 
lesz. — rzekł prawie Z gnie- 
wem — powiadam ci, że tam 
wszystko już dla mnie prze- 

adło i że chcę we Francji 
zdobyć sobie pewną podstawę 
bytu. 
— Czy potrzebujesz O'Brie- 
na? 

— Być może, że do niego 
zakołaczę... do jego drzwi... 

_- Do jego drzwi czy do 
worka? 

'—— Ha! do jego worka... Za- 
pewne się domyślasz, że mam 
do rozporządzenia bardzo -ma- 
ło pieniędzy. 

— Chwilowo nie potrzebu- 
jesz szukać O'Briena... J eżeli 

anknot tysiąco-frankowy może 
ci wystarczyć, mogę ci nim 
służyć, gdy zajdzie potrzeba... 
Widzisz, żem się wyreperował... 
poczyniłem oszczędności. 


PL nia naj ZEŃ 


rzane miarą metryczną, przy- 
jęto okres przejściowy do 1-go 
listopada r. b., w którym do- 
zwolonym jest wystawienie w 
oknach wystawowych podwój- 
nych cen w ten sposób, iż 
większymi liczbami oznacza się 
ceny w metrach, zaś mniej- 
szymi—ceny W łokciach. Dla 


. wygody kupujących i sprzeda- 


jących będą przygotowane ta- 
blice, popularyzujące zamianę 
łokcia na metry i poświadczo- 


ne przez Urząd Miar i Wag. 


Z Sosnowca. 


Ostrożnie z szybami okiennymi. 
Dowóz szkła okiennngo został 
chwilowo przerwany; jedyna 
w Piotrkowie fabryka z braku 
węgla musiała zawiesić pracę. 
Na kresy i prowincję zapotrze- 
bowanie wzmaga się nieustan- 
nie; wskutek tych przyczyn 
cena szkła okiennego dosięga 
niebywałej podczas wojny wy- 
gokości. Zaleca się wyjątkową 
ostrożność przy otwieraniu, 
czyszczeniu i zamykaniu okien, 
aby nie powiększać i tak już 
zbyt wielkich wydatków, zwią- 
zanych z budżetem domowym. 


Uroczystość harcerska. W nie- 
dzielę d. 14 b. m. w Ząbko- 
wicach obok Basiuli, odbędzie 
się- uroczystość zakończenia 
działalności kursów instruktor- 
skich harcerstwa polskiego. 

Program uroczystości: nabo- 
zeństwó 0 godz. 9, rano w 
miejscowym kościele, przysię- 
ga, przemarsz, ćwiczenia polo- 
we i zwiedzenie obozu. 


Koncert Woifsohna. Zapowie- 
dziany koncert prof. Jul. Wolf- 
sohna, odbędzie się nieodwo- 
łalnie w niedzielę, 14 "DM. 
Dyr. Zawadzkiemu udało się 
zaprosić koncertmistrza na dru- 
gi występ dnia następnego w 
poniedziałek z programem, po- 
święconym wyłącznie muzyce 
polskiej. 

Koncert niedzielny zapowia- 
da szereg wybitnych utworów 
Chopina; Friedmana, Szyma- 


dziękuję ci... Wszystko zależeć 
będzie od mej rozmowy z bra- 
tem... Pojutrze dowiesz się, 
co zaszło między nami... 

—- Więc pojutrze się zoba- 
czymy? 

"_ Tak, zjemy razem obiad. 

— 0 której godzinie? 

— Punkt o ósmej. 

— Dobrze. 

Robert zadzwonił, zapłacił 
rachunek i łotrzyki opuścili 
restaurację. f 

Robert wsiadł do dorożki 
i kazał się zawieźć do „Nowe- 
go Hotelu". . 

Grivot, zapaliwszy nowe Cy- 
garo, udał się pieszo do skrom- 


nego zajazdu matki Aubin w' 


Saint-Ouen. 


s XI. 
Gabrjel Savanne, kapitan 
okrętu, jakkolwiek nieobecny 


był we Francji od lat siedmiu, 
a więe przez tyle czasu rozłą- 
czony z rodziną, i jakkolwiek 
pragnął czymprędzej uściskać 


syna i brata, Gabrjel Savanne 


— powiadamy — trzy dni już 
przebył w Paryżu, a jeszcze 
się nie pokazał w domu przy 
bulwarze Malesherbes, gdzie 
mieszkał sędzia śledczy, u 


Robert wyciągnął rękę do - którego spodziewał się nieza- 


Grivota i rzekł: 
— Pamiętać będę o twych 
dobrych chęciach i za nie 


wodnie zastać swego Syna. 
„Przed pójściem dla ucałowa- 
nia swoich, przed uklęknięciem 


nowskiego i naj większy utwór 
St. Niewiadomskiego XP. 
„Wazjacje*, który wykona prof. 
Wolfsohn. zs 


interesują szerszy 
bliczności. 


kubowieza, który się nie od- 

był z powodu niepogody w hf, 
.3 sierpnia, został odłożony na 

d. 14 września, a więc na ju- 

tro. 
razem publiczność nie dozna 
zawodu ze strony pogody, a 
benefisant ze strony publicz- 
ności. 


sprawie 0 nadużyciach w biu- 
rze przepustkowym: 


robienie 2 przepustek z dnia 
22 maja r. b. na imię Jakóba 
i Basi Janowskich na przejazd 
do Katowie, sfałszowanie pod- 
pisu kierownika biura p. i 
nowskiego z przyłożeniem dro- 
gą nielegalną pieczęci urzędo- 
wej Oraz. Za podmawianie za 
pomocą 
biura przepustkowego Thilów- 
ny, Berglówny i Bryły do prze- 
stępstw służbowych skazany 
został na 7 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem więzienia pre- 
wencyjnego. 2) Aleksandra Thi- 
lówna skazana została na 2 
tygodnie aresztu. 3) Marja Grą 
siewska na 4 tygodnie aresztu. `` 
4) Stefan Peucker. na 4 mie- 
siące więzienia. 5) Henryk Bry- 
ła na 10 dni aresztu z zawie- 
szeniem kary na lat 5. 
liks Krzypkowski na 4 miesią- 
ce więzienia. 7) 
Chajetan uniewinniony. 8) Zo- 
fję Berglównę 
tygodnie aresztu, 
sadzie amneslji z dn. 8 lutego ` 
r. b. od kary uwolniono. © SB 
Wyrok zapadł 0 godz. 12 £ 
pół w nocy. j SĘ 


nie kończą się w 
bieżącym. Pierwsze posiedze- - 


| EREONOR4 MBERMAN | 
powróciła bona i; 
Ostatnia ory jaalne modele francuskie 
Do okryć damskich na sezon jesienny i zimowy 
"świeże pierwszorzędne siły. 
ul, Kowalska £a l | 
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Wieczory te niezawodnie za- 
ogół pu- 


Koncert benefisowy dy! da- 


Przypuszczamy, że tym 


Wyrok sądu okręgowego w 


1) Szwajcer Zygmunt za pod- 


Mali- . 


łapówek urzędników 


6) Fe- 
Abraham 


skazano na 3 
lecz na Zza- 


meanness 


Z Dąbrowy: 


Z Rady miejskiej. Ferje let- 


z modlitwą o przebaczenie na 
grobie źony, zmarłej w roku. 
1885, w kilka miesięcy, po jego 


wyjeździe do Tulonu, gdzie - 
pozostawił nieszczęśliwą Ger- 


manę Sollier, blizką macie- 
rzyństwa, spełnić chciał inny 
obowiązek, usłuchać głosu su-- 


mienia, który dyktował mu, . 


jak ma postępować. 

Zaledwie wylądował, otrzy- 
mał nowy rozkaz odjazdu: miał 
udać się do eskadry, dla do- 
ręczenia koperty  zapieczęte- 
wanej, której zawartość poznać 
miał dopiero na pełnym morzu. 

Urlop więć posiadał tylko 
jednotygodniowy. Dnia 2 stycz- 
nia 1894 "znajdować się już 
winien na morzu. 

Przed opuszczeniem kraju 
na czas nieokreślony, Gabrjel 
spełnić chciał, co wypadki nie- 
przewidziane, które zostaną 
wytłomaczone poźniej, przesz- 
kadzały mu dotąd uczynić, 
naprawić w miarę możności 
swe błędy, zapewnić przysźłość 
Germanie, Sollier i jej dziecku, 
tej małej dziewczynce, która 
należała do niego, a której nie 
znał wcale i może nie pozna. 
nigdy! SES SF 


Q.ec.n) | 
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tygodniu 


- „MA 


mie Rady miejskiej odbędzie 
się prawdopodobnie w przysz- 
dym tygodniu. Porządek dzien- 
ny będzie dość obfity z powo- 
du nagromadzenia się dość 
fużo spraw aktualnych i pil- 
nych. 

Roboty publiczne, rozpoczęte 

"a nas dość na szeroką skalę, 
są likwidowane z powodn tru- 
dności, napotykanych przez 
magistrat przy podniesieniu 
trzeciej raty pożyczki, przy- 
znanej na ten cel przez rząd 
w Warszawie. 

W tych dniach z braku pie- 
niędzy wymówiono pracę blis- 
ko 100 robotnikom, zajętym 
przy naprawie drogi przy ul. 
Miejskiej. 


Z kraju 


Napad na -żołnierza francu- 
skiego. W Krakowie w ponie- 
działek wieczór niewyśledzeni 
sprawcy, dwaj cywilni i woj- 
skowy, napadli przy ul. Lwow- 
skiej na sierżanta francuskiego, 
Henry'ego Camille'a. Napadnię- 
ty ratował się ucieczką, mimo 
tego napastnicy chwycili go i 
poranili ciężko nożami. Swiad- 
kowie zajścia rzucili się na 
pomoce, ale jeden z napastni- 
ków groził rewolwerem. Ban- 
dyci zbiegli. Ciężko rannego 
przeniesiono do- szpitala PP. 
Karmelitanek. 


Śmierć przy eksmisji. Przy 
ul. Nowiniarskiej w Warszawie 
mieszka wdowa Krukowa, któ- 
ra zaległa w opłacaniu komor- 
nego. Gospodarz uzyskał wy- 
rok na eksmisję i onegdaj 
przyszedł komornik w celu 
usunięcia Krukowej z mie- 
szkania. W łóżeczku leżała 
chora na: suchoty 9-letnia jej 
córka, która pod wpływem 
wzruszenia i rozpaczy zemdla- 
ła, poczym już nie można było. 
ppe Mała zmarła w 
łóżeczku na dworze. Komor- 
nik wobec tego nie dokończył 
już eksmisji, a tłum, który się 
poczekaniu zgromadził, 
wniósł wszystkie rzeczy z po- 
_wrotem do mieszkania. 

"Z prasy. Wydawane w Czę- 
 stochowie pismo codzienne 

„Kurjer Częstochowski“ prže- 
szedł na własność dotychcza- 
 sowego kierownika tegoż p. 


Adama Paciorkowskiego, dzien- 


- mikarza i publicystę, b. sekre- 
. tarza redakcji „Iskry“. Pismo 
to o programie szczerze naro- 
 dowym prowadzone jest bar- 
_ dzo interesująco i uzyskało na 
- współredaktora p. Zbigniewa 
Orwicza, utalentowanego lite- 
rata i długoletniego p PE” 
cgownika pism lwowskich. 

| „Kurjer Częstochowski* po- 

daje stale najświeższe wiado- 
mości z kraju i całego świata, 
a cieszy się wielką poczytno- 

"ścią. 

-` Bolszewicy w Warszawie. Na 
skutek poczynionych od dłuż- 
szego czasu obserwacji, władze 
policyjne przy pomocy silnego 
oddziału wojska otoczyły fa- 
 brykę drutu i wyrobów żelaz- 
nych przy ul. Objazdowej Ne 1 
na Pradze i dokonały rewizji 
we wszystkich pomieszczeniach 
fabrycznych. E 

W wyniku tej rewizji zna- 
leziono parę bomb i dwa ka- 

— „rabiny. KSM 

Dokonane jednocześnie are- 
sztowanie 6 osób, wbrew in- 
formacjom jednego z pism 
wieczornych, nie znajduje się 
~ w związku z wykryciem broni. 


Przeciw 


_ polakożerczej prasie. 


Stryj, we wrześniu. 


Qszczercze pisma zagranicz- 


a zwłaszcza przeróżne nie- 
Ua szmatki 
nadal kre- 

rotestój 


ź 
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lazły niejednokrotnie dobitny 
wyraz w calej prasie polskiej. 
Poczty i koleje polskie prze- 
wożą nadal bez żadnej prze- 
szkody do bylej Galicji setki 
tysięcy .. egzemplarzy . takiej 
„Wiener Morgenzeitung*, która 
wypisuje na Polskę cale ko- 
lumny  najzjadliwszych ka- 
lumnji. ; 

W: miastach, jak Sambor, 
Drohobycz, Stanisławów, Tar- 
nopol, nie mówiąc już o mia- 
steczkach — roje kolporterów 
roznoszą „ło niecne pisemko, 
wykrzykując po ulicach naj- 
bezczelniej jego tytuł. Nie 
obchodzi się przytym oczy- 
wiście bez drastycznych kon- 
fliktów ulicznych między ba- 
chorami, podającymi przecho- 
dniom natrętnie tę szmatę, a 
publicznością polską, podraż- 
nioną do żywego. Onegdaj w 
Stryju żołnierze nasi, oburzeni 
bezwstydną kolporterką, wyr- 
wali wrzaskliwemu chłopako- 
wi z rąk kilkadziesiąt egzem- 
plarzy owej gazetki i zniszczyli 
je w oczach licznie zgroma- 
‘dzonych widzów. 

Chcąc zapobiedz dalszemu 
drażnieniu ludności polskiej, 
wygotował „Komitet samopo- 
mocy polskiej* w Stryju me- 
morjały do władz cywilnych i 
wojskowych, domagając się o- 
debrania osławionemu polako- 
żerczemu pisemku debitu pocz- 
towego i kolejowego w Polsce. 
Między innymi wysłano me- 
morjał tiki do ministerjum 
spraw wewnętrznych, do D.0.G. 
i do gener. delegatury rządu 
we Lwowie. 


„Hallerczycy internowani w obozie 
jeńców w Częstochowie”, 
czyli brednie pisma niemieckiego. 


W lutym b. r. zaczęło wy- 
chodzić we Wiedniu sjonistycz- 
ne czasopismo p. t. „Wiener 
Morgenzeitung", specjalnie po- 
święcone szkalowaniu polaków 
i Polski. Wychodząc z tego 
założenia, że potwarzać zawsze 


"się opłaci, bo choćby spotwa- 


rzony reagował i protestował 


"są szanse, iż nie zawsze i nie 


wszędzie jego Sprostowanie 
trafi i coś niecoś z kalumnji 
zawsze zostanie, wypisują o 
naszym społeczeństwie najpoż- 
worniejsze kłamstwa i brednie 
wyssane z palca, 

A więc w numerze 163 za- 
mieszcza pismo to wiadomość 
o nieustających buntach w ar- 
mji gen. Hallera, z której całe 
oddziały musiano  internować 
w obozie jeńców w  Często- 
chowie. 

Możemy zapewnić ogół miej- 
scowy i redakcję „Morgenzei- 
tung“, że zajście takie nigdy 
mie „miało w Częstochowie 
miejsca, a wiadomości podobne 
są tylko zmyślonym i niecnym 
kłamstwem. 


Niezwykły wypadek 
- w Tatrach 


W ostatnich dniach zdarzył 
się osobliwy wypadek, jakiego 
dotąd w Zakopanem niebywało. 

Oto docent geologji z War- 
szawy, p. Lancewicz, udał się 
samotnie w celu badań nauko- 
wych, w okolice Peńszczycy. 
Pod lasem na wyniosłości mo- 
renowej, zapadł się niespodzie- 
wanie w głąb i przez wąski 
otwór, wpadł na dno jamy czy 
groty 7—9 metrów głębokiej. 
Lubo miał z sobą dobry sprzęt 
turystyczny, daremnie się sta- 
rał wszelkimi sposobami wy- 
dobyć stamtąd, a wołania o 
pomoc zostały głuche i bez 
skutku. ć 
~ W strasznym położeniu po- 
został ten młody uczony około 


dwie doby i śmierć męczeń- 


ska poczęła zaglądać mu w 
oczy. Dopiero drugiego dnia 
zał nać ą brzęczenie 
ołanie 


o pomoce usłyszeli: wtedy do- 


piero juhasi, którzy go z tru- 
dem na przyniesionych z hali 
łańcuchach dobyli. 

Trzeba jednak dodać, że 


przed wydobyciem potrafili 
się z ofiarą wypadku przez 


otwór jamy o cenę ocalenia 


targować. 


Ostatnie wieści. 


Kołczakowa ofensywa 
Wiedeń, 12.września, 
(P. A. T.) 

Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Paryża pod datą 10 bm.: 

Główna kwatera armji Koł- 
czaka komunikuje, że ofensy- 
wa, rozpoczęta przez białe woj- 
ska, postępuje naprzód i obję- 
ła cały front syberyjski, 


Niemcy ustąpi. 
Wiedeń, 12 września. 
(EAT) 

„Neue Freie Presse* donosi 
z Berlina: 

„Acht Uhr Abendlatt* do- 
wiaduje się, ża ultimatum en- 
tenty nie będzie odrzucone 
przez rząd niemiecki, ponie- 
waż rząd pogodził się z myślą 
usunięcia paragrafu 61. 


Wydatki niemieckich rad 
robotniczych i żełaierskich, 


Nauen, 12 września, 
(PINA: Mi) 


Pisma niemieckie donoszą, 
że rady rocotnicze i ńołnier- 
skie w Niemezech wydawały 
dotychczas przeszło 90 miljo- 
nów marek. Ponieważ Rady 
te nie prowadzą książkowości, 
trudno jest twierdzić, na jakie 
cele pieniądze te użyto. 


Rozprzężenie 
w armji czeskiej, 
Warszawa, t2 września. 
(PAS 15) 
Z nad granicy czeskiej do- 


chodzą wieści o wielkim roz- 


pzegy wśród armji czes- 
jej.. Coraz częściej zdarzają 
się wypadki odmawiania po- 
słuszeństwa przez źołnierzy, 


Par. GB. 


Paryż, 12 września. 
(P.-A. T.) 


Havas. „Temps“ donosi, że 
Rada najwyższa w odpowiedzi, 
wręczonej rządowi niemieckie- 
mu na notę tegoż w sprawie 
§ 61, odrzuciła stanowczo wy- 
jaśnienia rządu niemieckiego 
i obstaje przy skreśleniu $ 61, 
mówiącego e przyszłym sto- 
sunku Austrji do Niemiec. 


Wojna między Petlurą 
a Darikieem 
Praga 12 września. 
Œ. A T) 


Czeskie Biuro prasowe do- 
nosi z Kijowa, że Peltura wsku- 
tek obsadzenia Kijowa przez 
wojska Donikija wypowiedział 


'"Denikinowi formalną wojnę. 


OGŁOSZENIE. 
W niedzielę, dnia 14:go września r. b. 


o godz. 1-ej w pierwszym terminie, o 8-ej w drugim terminie 
przy ul. Warszawskiej 5 (lokal „Lutni*) odbęszie się 


zebranie Sekcji Sztygariw 


4 pry Polskim Związka Zawodowym Pracowników Przemysłowych 
| o $ Handlowych w zagłębiu Dąbrowskim. | 


 Praln'a bielizny 
i chemiczna 


doleca się łaskawym wzglę- 
pom Sz. klijenteli. SA 


Wy konywa solidnie i punktualnie. 


Sosnowiec, ul. Targowa 8. 
w Pogoni, ul. Marjacka, dom p. Kloca, 


GOPS zet 
PR mój, FO IW 


| BAR | 


W arszawaiał 
(ul. Starososnowiecka Ne 30). 
. wydaje 
obiady, kolacje i Śniadania. 
FLAKKI 


=w czwartki i niedzielę. 


W. CUGLEWSKI. 


Mie z Prawie A 


AETERNE TE aE o 


= Wagę dziesiętn 
prosi o pożyczenie na krótki « 
Komitet dla niesienia 
mocy górnoślązako 

w Sosnowcu, ul. Starósosn Ne 


K»bolztórw 
Paw ef Broniałows 
w Częstochowie, 
ul. św. Panny Marji t. j. 
Il Aleje Nr. 21, obok teatr 
— Paryskiego. 
thoroby skórne, dróg mo 
wych i weneryczne. 


Przyjmuje od 9—12 rano ł od 4—7 
Panie od 12 — 1 po poł. 


| śreBńe ogioszeni: 
Uczeń 6-ej klasy gimnazjum pi 
stwowego w  Bosnowo 


udziela korepetycji do klas niższych Wi 
domość sdmipistracja „Iskry“. 


Dó wysprzedania ‘o 
Szela, pościel firanki, wózek 

spacerowy, torebkę srebrną, piasze 

damski. Policyjna Ne 20 Jakób Erl Í 


man 
f GET paszport ma imię 
zaginął Apelasztajn wydany 


władze niemieckie. Znolazca odda do fs 


Dr żdże warszawskie  godzje: 


kold I 


Do sprzedania są: 
powozik na gamach, wolant i wozy 
ciężotowe. wiadomość alica Nowopo 
goska M 35 a właścicielki, À 

całe urządzen.e fabryki wad 
Kupię sodowej, albo samą ma 
Wiadomość „Iskra* Będzfa, 
1, paszport wydany prze 
Zaginął władze niemieckie n 
imię Teofila Madeja. 


$ paszport na imię O 
Zaginął Fawel wydany pr 
mładze niemieckie. ; 
p «„,) paszport na imię 
Łagtnał Warszzslak: wyd 
przez władze niemieckie. 


Freblanka sys wyż 


sstajeeniem facho. 


Kołłątaja 11. ! 
; „ Starszy prayjmia m 
Prowizo! sce od 10 paździer 

w Zagłębiu lub miójsse, gdsie jest zakk 

naukowy żeński. Wiademość w admini 

stracji „lskry* lob do fiji w Będsinie. 


Pokoju kawalerskie 
z umeblowaniem skromnem, poszukuje 
raz, Wiadomość apteka W-go 8. 
skiego. 


A 


D PA REN 3 DZA "a (| 
pa książka żywnościowane 
Zaginąła imi Majmay Płonka 
wydana przex kop. br, Renard. 
5 okój 
Do wynajęcia fiais 
komfortowo umeblowana od zaraz. Tami 
do sprzedania fortepjsn koncertowy. 
domość w „Iskrza*. i ; 
zakład 


Do sprzedania ieai 


brze prosperujący, Wiadomość w „Iskr 


ins) prszport rosyjski ua imi$ 
Zaginął incentego Nikodema wy- 
dany przez wójta gminy Bobrowaiki. - i 


o 


Matu rzystka która nkońc 


8-iojklasową 
szą Nzkołę Reala z prawami przyg! 
wuje do wszystkich klas szkół śred 
Starososoowiecka 50 Kucyński 
r e aszporb na imię Sten 
Zagioat da Wierzba wydany p 
władze niemieckie. E 
bufetowa Będzin 


rotrzebda drzejowsca 47, Her 


baciarnia. 


"Teatr Zimowy w Sosnowcu. 


W niedzielę, dnia 14 września o godz. 8-ej wieczorem 


WIELKI KONCERT 


wo 


Prof. Juljasza 


LESO 


| Ceny miejsc od 4—20 mk. Bilety wcześniej nabywać można w księg „Wiedz 


a”, awdniu 
SP 
a GE 


